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G A Z E T A P O L I O Y J  N A.
W y chodz i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rnhli  s r .  3 lioniejęk 6 0  fztn. 24). 
k w a r t a m i  kop ie je k  sr.  S)0 (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop.  s r.  30  (zip. 2). Ż y cz ący  m ieć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p .  s r .  5  (jęr. 1(1). E g z e m p la r z  p o jed y n c zy  kosztu je  kop.  s r .  "2i /z (g r .  ,6.)

€ z ę ś r '  U r z ę d o w a ,

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zatwierdzając uchw ałę rady mi
nistrów z daty 6 (1.8) maja i 3 (15) czerwca r. b., postano
wić raczył: 1) Dla wymiany asygnacij i biletów depo
zytowych Rosyjskich, na bilety kredytowe Cesarstwa, 
naznaczyć ostateczny termin: \Ve wszystkich w  ogól
ności gubernjach europejskiej Rosji dzień Iszy stycznia 
1848 roku, w  Syberji dzień I-szy lipca tegoż roku, a 
w  kolonjach Rosyjsko-Amerykańskich dzień lszy stycz
nia 1840 r .— 2) Wymiany lakowe uskuteczniać w  cią
gu oznaczonego terminu w  ekspedycji biletów kredy
towych i kantorach banku handlowego, oraz we wszyst
kich kasach powiatowych, gdzie niema podobnych kan
to rów  , a to na mocy Najwyżej zatwierdzonego w  dniu 
14 listopada 1844 roku postanowienia o zamianie asy-
gnacyjnych i depozytowych biletów na bilety kredyto
we. —  3) Kasy powiatowe i kantory banków handlo* 
wych mają być w  tym celu, stosownie do potrzeby, zao
patrzone w  dostateczny zapas kredytowych biletów, nad
to srebrną i miedzianą zdawkową monetę, z oddziele
niem pierwszych z kapitału ekspedycji biletów kredy
towych do wymiany przeznaczonego a srebrnćj i mie
dzianej monety z sum skarbu Cesarstwa.—  4) Asygna- 
cje i depozytowe bilety które zmienione zostaną, odsy
łać z kantorów  banku handlowego w pros t  do ekspe
dycji biletów kredytow ych, a z kas powiatowych do 
kąsy głównćj, dla przelania podobnież do ekspedycji 
t ć j ,  która postąpić ma w edług § 7 u s taw  swoich. — 
5) Przesyłki takowe mają się odbywać pocztą bez żad- 
nćj opłaty portoryjnej.  —  6) O ostatecznym terminie 
wymiany biletów depozytowych i asygnacij podać przez

pisma publiczne do powszechnej wiadomości miesz
kańców, nadto (paragrafy 7, 8 i 9), stosowne obwiesz
czenie we wszystkich miastach, po rogach ulic przy- 
bitem, oraz w e wszystkich kościołach w  niektóre dni 
świąteczne kilka razy z ambon odczytanem być w inno.—  
10) W e wszystkich gubernjach Rosję składających (z 
wyjątkiem Syberji) na dwa miesiące, a w  gubernjach i 
f rawincjach Syberji na trzy miesiące, przed nadejściem 
ostatecznego terminu wymiany asygnacij i depozytowych 
biletów, zaprzestać przyjmowania takowych na pocztach 
od osób prywatnych dla przesłania do innych miast, i po
nowić obwieszczenia porządkiem oznaczonym wyżćj, żc 
ostateczny termin wymiany nastąpi w  takitn-ło dniu;—  
później zaś żadne prolongacjc nie będą miały miejsca i 
asygnaeje oraz bilety depozytow e, w  rękach osób pry
watnych będące, w  żadnych opłatach przyjmowane nie 
będą. — I I )  Nakoniec, upoważnić ministra skarbu, 
iżby niezależnie od powołanych rozporządzeń, przedsię
wzięte były wszelkie inne środki, jakie według uzna
nia jego i okoliczności towarzyszących będą korzystniej- 
szemi,również upoważnić dozniesienia się z Natnieslni.- 
kami królestwa Polskiego i kraju Kaukazkiego, jakoteż 
z sekretarzem stanu W. Ks. Finlandzkiego, o w p ro w a
dzenie w  wykonanie wymiany pieniędzy papierowych 
w  tych krajach stosownie do miejscowych okoliczności.

D a lszy  ciąg U kazu  N a jw yższeg o  o pensjach em e
ry ta lnych  i dodatkach do nich. —  32) P. Ludwikowi 
Markowskiemu, naczelnikowi kancelarji dyrekcji poczt, 
oprócz-pensji rs. 900  wyznaczonej mu Ukazem z d. 5 
(17) sierpnia 1842 r.,  dodatek w  ilości rs. 300. — 33)



P. W alentem u Mikulskiemu, sekretarzow i gubgrnjal- 
ncinu urzędu  pocztowego w  Suwałkach, rs. 1 6 5 .—  
34) P. Janow i Netto, kontrolerow i kasy głów nćj poczto
w ej, rs. 459. —  35) P. W inc. Ż o łnow skiem u, ław niko
w i i kasjerowi m. M ławy rs. 178 k. 50. —  36) P. S tan isła
w ow i Pliszczczyńskiernu, radnem u, sekretarzow i przy 
magistracie miasta Lublina, rs. 303  k. 75.—  3 7 )P .Ig n a - 
cemu Radlińskiemu, adjunktow i sekcji policyjnej przy 
rządziegubernjalnym  Radomskim, oprócz pensji rs. 281 
k. 25  wyznaczonej mu ukazem dnia 25  lutego (2 marca) 
1841 r., dodatek w  ilości rs. 93  kop. 7 5 .— 38) P. Ale
ksandrze z K ahlów  Koźmińskiej, w dow ie po Stefanie 
Koźmińskim budowniczym pow. K ujawskiego, oraz ich 
dzieciom: P iotrow i-A leksandrow i-Józefow i, F ioreptyno- 
w i-W acłiw ow i-Janow i-S tefanow i, Stefanji-Franciszce- 
Józefie-M ichalinie i Kam illi-Karolinie-Feliksie, rs. 303  
kop. 7 5 .— 39) P. Ew ie z Rollów Skrobańskiej, w do
w ie po Onufrym Skrobańskim, burm istrzu  miasta K rze
szowa, oraz ich dzieciom: Łeopojdowi-Teodorow i-Ba- 
zyleir.u-Ignacemu, A leksandrowi Feliksowi, K lem enso- 
w i-A polinow i i  S tanisław ow i-M arjanow i, rs. 94  k. 50.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
Rada lekarska k ró les tw a , na posiedzeniu swóm w  

dniu 3(15) z. m., przyznała p. K arolow i M ożd iijń sh ie-  
m u, stopień m agistra farmacji.

Wiadomości miejscowe.
Zawiadamia się osoby in teresow ane, żc w ydział kon

troli służących przeniesiony zośtał z pałacu dawniej 
Paca do Ratusza, na 1-sze piętro od frontu po praw ej 
stronie.

Kancelarja komisarza adm inistracyjnego cyrkułów  7 
i 8 , W. dniu wczorajszym  przeniesioną została z ulicy 
G ranicznój na ulicę C h łodną, pod nr: 0 2 1 ,  do domu 
W . M atuszewskiego.

W  dniu  wczorajszym przybyło do1 W arszaw y koleją 
żelazną osób 4 0 1 , wyjechało 410.

Na onegdajszetn posiedzeniu centralnćm  tow arzy
stw a W arszaw skiego dobroczynności, zaproszeni zo
stali na członków  tegoż tow arzystw a, pp. A ntoni L e -  
szn o w sk i, redaktor gazety W arszaw skiej, i Mathias 
R osen , opiekun prezyd. w  dom u przy tu łku  sierot i u- 
bogich starozakonnyeh.

Monika z Dziechciejewskich Kle]ne, w dow a po ka
sjerze b. w ojew ództw a Sandomierskiego, onegdaj roz
stała się z‘ tym  św iatem .

W  ciągu zeszłego mca Gzorwca, zm arli w  domu in- 
stvtntow vm  tow arzvstw a W arszaw skiego dobroczyn

ności: Żepieliński Józef lat 1 1 0 , Blat Kazim. lat 7 8 ,  k
Żuchowski Marcin lat 60, K ozłow ska Elżbieta lat 75,’ 
Benke Teresa lat 73, K arczew ska Juljn lat 70, Tafiłow - 
ska M arjanna lat 69, Białecka K atarzyna lat 60, i W ie
czorkowska Józefa lat 35.

Po krótkićj słabości, dnia 13-go z. m. zszedł z tego I
św iata obyw. gub. A ugustow skiej, ś. p. M ichał Je leń -  
ski, kapitan w ojsk b. K sięstw a W arszaw skiego i asesor 
b. departam entu  leśnego K aliskiego, w  73 roku życia 
swego.

Dobroczynna osoba F. D. nadesłała W arszaw skiem u 
tow arzystw u dobroczynności na rzdcz ubogich, baryłkę 
'miodu napojow ego; ofiarę, tę  z wdzięcznością przyjęto 
i na sprzedaż do sklepu rozmaitości p. Konopackiego 
złożono.

W  dniu  onegdnjszym M orytz U ofrychter służący, 
zasłabłszy nagle, po przyw iezieniu go do szpitala św . 
Rocha, w krótce życie zakończył. Ciało jego do zejścia 
sądu w  grabam i tegoż szpitala zabezpieczone zostało 

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y.
Abram owicz Rom. ob. z Chrasny nr. 500 , B ratków - 1 

ski Kajetan ob. z Laskowa nr. 500 , Badyński Teofil pa
tro n  z Sulikowie nr. 1772, Cichocki Hen. ob. z Cegło
wa nr. 500 , Chełmicki E ust. ob. z Swiszewy nr. 634, 
Czarnow ski Teodor ob. z D ąbrow y nr. 2 6 7 3 , Cie
lecki Maksy. ob. zZ yger nr. 601, Dąbski Stan. o b .zL e- 
śniewic nr. 5 8 4 ,  F ritz  Gotlieb ob. z Gdańska nr. 640, 
książę Golicyn Serg. z Starej w si nr. 1257, Grabowski 
G ustaw  ob. z M azewa nr. 584 , Holder G ustaw  pb. 
z T orunia nr. 616, Jezierski Jan  lir. z W iednia nr. 570, 
K rysztoporski K lem ens ob. z K raszow a nr. 634, K o
wnacki S tan .ob. z W ypych nr. 625, Kom irowski A n
toni ob. z S tężan nr. 625 , Makowski Józef ob. z P raw dy 
nr. 601, Marylski E ustachy ob. z Karnic nr. 603 , M or
sztyn Marja hr. z Chełma nr. 625 , Niemirycz A ntoni 
ob. z O łdak nr. 500, Niemcewicz Aleks. ob. z gub .G ro- 
dziemskiej nr. 613, Now odworski I ’ran. prof, z Kalisza 
nr. 2673 , P aw łow ski A ntoni jenerał-m ajor z Jeżow a 
nr. 739, Radyszkiewicz Ireneusz ob. z Brankowa nr. 1 
500, Radoliński Rom an ob. z Żcrnik nr. 634 , Skórkow- 
ski Michał ob. z Jankow ie nr. 1565, S tępow ski Tom. 
ob. z Jaw orzyna nr. 625 , Skórzew ska Marja hr. z C heł
ma nr. 613 , Trzciński Boles! ob. z Krysztoporskiej w o
li nr. 634, Trzciński Rom. ob. z K ęblina nr. 476 , Vi- 
gnol Karol inżen. z Londynu nr. 1766, W essel Ign. ob. 
z Kaźmierza nr. 625 , W isłocki Mik. ob. z gub. G ro
dzieńskiej nr. 613 , Żuraw ski W inc. ob. z Boglewskiój 
w oli nr. 1289, Zarem ba Jan  ob. z W ysokina nr. 500.
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W YJEC H ALI Z W ARSZAW Y.
Anderson Michał ob. znru  634 do Rosji, Busęli Lud. 

kup. z nru 634 do Wrocławia, Czacki W ik. hr. z nru 
625 w gub. Wołyńską, Daniłowski Aug. podsęd. zn ru  
376 do Radomia, Gerlicz Jakób refer, stanu z nru 603 
do Radomska, Gostkowski Fran. ob. z nru 634 do Kwa- 
śniewa, lleppen Lud. ob. z nru 625 do Skurczy, Je
zierski l*ran. ob. z nru 625 do Lubotynia, Kozniewski 
Stanis. ob. z nru 500 doŁaszewa, Korwel Karol urzęd. 
z nru  2244 do Akwisgranu, Krobanowski Karol ob. 
z nru 1821 do Grabiny woli, Koniarowie Walerjan 
porucz. i Eug. urzęd. z nru 484 do Petersbuga, Lasocki 
W ik to r ob. z nru 634 do Kiernozi, Lasocki Stef. oj), z 
nru 476 do Ciechocina, Morawsk'i Józef. dyrektor gł. 
kom. rządowój przych. i skarbu z nru 743 "do Czech, 
Makoinaski H ipolit ob. z nru 1348 do Kiełbowa, M ir
ski Swiatopełk W ik to r ob: z nru 634 do Siedlec, 
Minasowicz Tom. ob. z nru 625 do Kruszy, Ołdakow- 
ski Brunon ob. z nru 626 do Dąbrowy, Puławski Woj. 
ob. z nru 634 do Grzymiszewa, Poll Karol kup. z nru 
476 do Bydgoszczy, Radowicki P iotr ob. z nru 476 do 
Częstochowy, Rydzewski Spirydjon ob. z nru 476 do 
Brześcia L it., Radziwiłowa Aleks, księżna z nru 413 
w  gub. Wołyńską, Sękowski And. sędzia trybunału z 
nru 500 do Lublina, W inski Maurycy urzęd. zn ru  476 
do Karlsbad.

1C o z in a il o śc i.
IZDAUZKME w  SZWAJCAUJI,

(Dalszy ciąg)
„Dziś wieczorem11...powtarzałem do siebie opuszczając 

te miejsca; „dziwne zaiste zdarzenie." Wiedziałem wpra
wdzie że w  romansach miłość szybko postępuje i że 
-kochankowie naznaczają sobie schadzki bez żadnej ce- 
remonji, lecz nie spodziewałem się, aby mnie coś podo
bnego rzeczywiście spotkać miało. „Bądź cobądź* rze
kłem: „pójdę.* o  zachodzie słońca wróciłem znowu w 
to miejsce; młoda dziewica stała oparta o żelazną kratę 
szal kaszmirowy pokrywał je j szyję i ramiona. ' ’ 

„Dobry wieczór* rzekła podając mi rękę „czekałam 
na ciebie.* I  nim jeszcze zdążyłem odpowiedziććpocią
gnęła mnie za sobą do altany. W  milczeniu usiadłem 
obok nićj, zdawało mi się przez chwilę, iż jestem pod 
w pływ em  jakiegoś fantastycznego snu, lecz Blanka była 
przy mnie, czarowny uśmiech błądził po jć j ustach, a 
naiwna szczerość wszystkich je j wyrazów nie dozwala
ła mi czynić żadnych niekorzystnych względem nićj 
przypuszczeń. •

„Zdaję ci się być bardzo płochą, nie prawdaż?" za
pytała się, a rumieniec wstydu pokrył jć j lica, „lecz cóż 
mam czynię, pokochałam cię tak prędko! Od pićrwsze- 
go dnia jakem cię ujrzała nie byłam już panią mojego 
serca. Może me powinnam mówić do -ciebie tym sposo
bem. Przebacz mi. Nie jestem tak lekkomyślna jakbyś 
m iał prawo sądzić o mnie.* - '

Księżyc zajaśniał i blaskiem swym oświecił piękną 
twarz młodej dziewicy. Była to jedna z tych cudnych 
nocy które Bóg stworzył dla poetów i zakochanych 
Strumień sączył się pomiędzy skałami, w ia tr ciepły 
igrał liściem drzew i roztaczał miłą woń róż, którenii 
ogród był napełniony. Czarująca piękność otaczającćj 
mię przyrody, i nadzwyczajne postępowanie mćj ślicznćj 
nieznajomćj, silny wpływ  na innie wywarły. Zostawa
łem przez jakiś czas w niepojętóm zachwyceniu z któ
rego dopićro głos pięknćj Blanki mnie wyprowadził.

„Noc zakrywa twarz moję przed tobą* rzekła mi 
„inaczej ujrzałbyś ją okrytą rumieńcem, który przystoi 
młodej dziewicy. Chciałabym jeszcze szanowa'c pozory, 
chciałabym zaprzeczyć temu com powiedziała — ależ 
na co się zdadzą te formy.... W  istocie* dodała po chw ili 
„oddaję się zbytnie mojćj czułości. Masz prawo sądzić 
postępowanie moje lekkomyślnem. Wierz;,j mi jednak 
iż będę ci nierównie wierniejszą, aniżeli te które po
siadają sztukę ukrywania swych myśli.*

M ówiła jeszcze długo do mnie. jć j wyrazy nacecho
wane prostotą i smutkiem niekiedy wznosiły się do 
szczytności.

„Mówią że jestem chora, że powietrze górzyste bę
dzie mi pomocne. Kazano mi opuścić kraj w, którym 
ciebie spotkałam. Prawda, serce moje wiele ucierpiało, 
lecz teraz przy tobie zostało uzdrowione.* Sądziłem jirzeź 
chwilę że te wyrazy nie do mnie się stosowały, że m ło
da dziewczyna stała się igraszką jakiegoś dziwnego po
dobieństwa. Lecz te powątpiewania wkrótce ustały.—  
Spostrzegłszy światło wjednćm z okien małego domku, 
obawiałem się ażeby brat Blanki niespokojny zniknie- 
nieniem siostry, nie zszedł nas. Odgadła myśl moję.

„O ! on nie przyjdzie!jeszcze. Cóż ci tak pilnego? Je
szcze nie jest tak późno. Zostań przy mnie.*

Lecz pomiarkowawszy się wkrótce dodała:
„Masz rację... może nadejść; oddal się. Do zobaczenia.., 

do zobaczenia...*
Wziąłem rękę Blanki i przyłożyłem ją do ust.
„Ależ mów ze niną szczerze. Nie powiedziałeś jesz

cze czyli jesteś mi wzajemny? Mów... kochasz-że mnie?... 
czekam tw ćj odpowiedzi.*



O dpow iedziałem  że kocham ją z, całej duszy. W  isto 
cie , nie śm iałbym pow iedzieć żem kłam ał, gdyż któż 
z nas w  20-stym  roku zostałby obojętnym  na w idok  
pięknej dziew icy, z tak naiw ną prostotą m iłość sw ą  w y 
znającej.

O w yznaczonej godzin ie nie zaniedbałem  staw ić się  
na miejscu schadzki. Blanka była zn ow u  szczerą, nat
chnioną, godną uw ielbienia. „Za trzy d n i“ rzekła do 
mnie „będą moje im ieniny. W  ten dzień udasz się do 
mego brata, prosząc o moją rękę. K iedy się dow ió że 
cię kocham, i że chcę zostać tw oją  żoną, nie odm ów i 
tw ojem u żądaniu“ (D. c. n.)

Doniesienia.
R zą d  gubern ja tn y W arszaw ski.— Podaje do wiadomości,' iż  

w biurze rządu gubernjalnego, odbędzie się w dniu 3 (15) lipca r. 
b .,  o godzinie I I-ej z rana głośna in minus licytacja na główną 
repe rac ję  o r a j  sześcioletnie utrzymanie w najlepszym stanie  d a 
chów cynkowych, rynien  i rur  spustowych w zabudowaniach rzą 
du  gubernjalnego W arszawskiego przy ulicy Nalewki pod nr. 501 
znajdujących się. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 402 k. 91 
w ykazem kosztów oznaczonej. Przystępujący zatem do licytacji, 
zlozy vadium w gotowiznie rs. 40 wynoszące, które nieutrzymu- 
jącem u  się zaraz zwrócone zostaną.  Bliższe warunki pr^edmiotti 
tego dotyczące konkurenci  odczytać mogą każdodziennie w wy -
dzi- le  służby ogólnej biura rządu gubernjalnego Warszawskiego.__
W arszawa dnia 18 (30) czerwca 1847 r . —  Gubernator  cywilny 
rzeczywisty radzca stanu. Ł u szczy iisk i.— Naczelnik kancelarii’ 
S tro lyck i. J '

W dniu 27 czerwca (0 lipca) r. !>., o godzinie 10-ej z rana  w do
mu pod nr. 2070, meble olszowe, sosnow e i wóz;—  w dhiu 2 (14) 
lipca r, b-, o godzin ie  12-ej w p o lu d n ie  przy ulicy Granicznćj w 
domu pud nr. 11)774 na podwórzu, wstążki w różnych kolorach i 
ga tunkach z zagranicy świeżo sprow adzone ,  sk ładające się z 
sztuk 2549, oraz perły emitacyjne-różnego gatunku ,  w Warszawie 
jako praw nie  zajęte przezpubl iczną  licytację sp rzedane będą; — 
życzący sobie nabyć powyższy towar , może obejrzeć w każdym 
dniu W  domu pod nr. K1774, od godziny 9-ej z rana do 2-ćj z p o 
łudnia, który miejscowy stróż w sk aze.—K arw ow ski, komornik.

I Odaje  do Wiadomości publicznej, że w Pradze za rogatką Mo
sk iew ską w podwórzu przy cmentarzu Kamionek zwanym d. 27 
czerwca (J lipca) r . b  0 godzinie 10-ej odbywać się będzie licy
tacja na sprzedaż 490 sztuk desek sosnowych suchych i 150 bali 
takichze,  w egzekucji  sądowój za ję ty c h . -A .  O. Szadkow ski k o m .

W domu pod nr. 489c przy ulicy Miodowćj, naprzeciw sądu, a- 
pelacyjnego, jes t  do wynajęcia MIESZKANIE od 1 -go sierpnia do 
nowego roku, sk ładające się z siedmiu pokoi i kuchni angielskićj  
za m ierną  cenę. W iadom ość u rządzcy tegoż domu, lub w m aga
zynie tow arów  rosyjskich Mikołaja Skw arców  w domu przecho
dnim zwa'nym Iloeslera przy ulicy Senatorskićj  nr. 451.

NAGRODY ZŁ. 300.— Przed kilku dniami w praechodzie z ulicy 
Mazowieckiej do hotelu Angielskiego,  zgubiony został WOREK 
haftowany niebiesko białą skó rą  wyszyty, w którym znajdowało 
się rs. 281 a mianowicie; dwa papiery  po rs. 11)0, jedef /na  rs. 51) 
w drobnych papierkach rs. 31, jako też złotych 500 w różnych  
pap ierach  polskich to jest: 100-zł6towych i 10-rublpwyoh, oraz 
BROSZA z kamieniem białym w złoto opraw na . Łaskawy znalazca 
zechce oddać do redakcji  gazety Policyjnej, gdzie powyższą 0j .  
bierze nadgrodę.

.  B A .’
** O I , ; . 4 5  '  do posadzek i t. p. wyrobów, pod
%  j  n n  n “ *r prZ? ,llic-v B onifra te rsk ie jn r .2103,wprost  $6
X  kosciula OO. Bonifratrów w Warszawie, ma zaszczyt polecić 85 
^  swoje wyroby a mianowicie: różne  lakierv wodotrwale do 
ję  użycia na drzew o, metale, marmur, skórę, ceratę, papier 
|  szk ło , obuwie , t . p „  werniksy konserwujące malowidła o-’ |  
^  lejne i ramy złocone, masy i zaprawy do posadzek, a w porze 85 
»  obej? SZCŁ«gćlną zwróci uwagę szanownćj publiczności g  
»  n i  fa rb y  olejne tarte  szybko schnące, we w s zvstkich ko- «  
«  lorach urządzone, wprost do użycia do malowania i odświe- SX5 
% zania okien, drzwi i wszelkich sprzętów gospodarskich tak ** 

d rewnianych jak  i metalowych. Dla dogodności JW. i W W. S  
jg obywatel i  z jirowincji, fabryka przysposobiła w ielki zapas JS 
A powyższych, farb  olejnych  i te są  do nabycia po cenach 85 

s ta łych, tak w fabryce pod wyż wskazanym num erem , jako 
i f  tez w handlach Żelaznych R. Ziegler  et Comp. w pałacu da- S  
A  wni(l.i Potkańskich, J. S troclnnejer,  przy ulicy Senatorskiej  JSf 
S  n r - ż()3. w domu Łagiewnickich  obok ratusza i J. Kruger *3 

pod nr. 4 87  przy ulicy Krakowskie-Prże.Unieście,  obok ho- Ś? 
*  łelu Saskiego.—  J. A. Krausse. g
8:858!8585i»««iS5J859l?8!X«5«5**8;i8«!!gf»Sl*j»S5>aS5^gfig;SjjS j8 §
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będzie sp rzedaw ane  ju tro  i pojutrze w lokalu przy ulicy E lekto
ralnej nr. 795.

POZIOMEK amatorowie dostać m ogą w każdą porę, aż do 
czasu ich trwrania, porcja po gr. 25 w kawuarni między pocztą a 
hotelem Saskim.

Dzis i w niedzielę w OGRODZIE NOWYM obok koszar Mikoła
jew skich ,  pod  nr. 2220, jeżeli pogoda posłuży g rać  będzie orkie
stra a la Straus, pod dyrekcją pana Majera przybyłego artysty 
z Berlina,zacznie o godzinie 4-ej po południu, na końcu tenże 
wykona te TrenMlo pour te vioton, p a r  Heriot, Tamże dostać 
m ożna  wszelkich >EDZEN i NAPOJOW po umiarkowanej cenie ,
przyjmuje także wszelkie obstauuki najwyborniejszego s m a k u .__
Bracia M etznef.

Dziś w Ogrodzie Wiejskim przy rogu ulic Pięknćj i Mokoto
wskiej , g rac  będzie z kompanją llu jczak.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE R 0Ż  w Aleach, zaraz za
o iną szwajcarską^ g rać  będzie z kom panją  Kruszew ski. —  

Jutro zas orkiestra pod dyrekcją p. Majera.
zis w kawiarni przy uliey Trębackićj w dongu Baroka nr. 4 2 0 , 

grac będą  pp. fluibenłhal, przytćm p a n n a  Hege wykona rozma- 
•b' sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj ,  g rać  będzie  JPan  Chojnacki z towa
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
twory legoczesnych kompozytorów.

Dzis w  kawiarni  przy uiicy Krakowskie  Przedmieście w  d o 
mu p. Janasz pod nr. 440 na Iszem pięt ize, JPan h u rzą /kow sk l 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonyw ał rozmai
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

TEATR ROZMAITOŚCI. Julro, Pan Jowialski.
Dziś z  rana  ciepła stop. 13, wczoraj w po f. ciepła stop. 20.
\ » r -------1---------  J  *1*1 . c ł _ _  f t  n  'W ysokość  wody na Wiśle slop Ocali 9.


